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Praco maszyn da wyniki. 
Gdy nią rządzą mecha- 
nikt. 
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Semsacyjna afera Księcia Cyryla, 


bułgarskiedo następcy tronu. 


Szerokie rozmiary skandalu, w którym główne role 
odegrali — piękna baronowa i znany adwokat. 
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Praga Czeska przeżywa niebywałą 
sensację w związku z tajemniczą aferą, 


adwokata dr. Norberta Eislera. w którą | 


Praga, 1 listopada. | 


cjacji Eisnera. Wbrew temu „Prawo Lu- 
du" twierdzi, że baronowa Einen roz- 


| winęła 


gesta sieć intryg, które miały doprowa- 


zamieszane są sfery rządowe, parlamen | dzić ksiącia Cyryla do ruiny majątko- 


iarne a także zagraniczne i książęta 
krwi. 

Kilka dni temu policja praska aresz- 
towała dr. Eislera w chwili, kiedy pro- 
wadził rozmowę telefoniczną z jednym 
z ministrów, 

Nakaz aresztowania opierał się na 
zarzucie, jakoby Eislcqą usiłował przeku 
pić urzędników urzędu ziemskiego, mi- 
nisterjum finansów i dóbr państwowych. 
Pieniądze potrzebne na ten cel otrzy- 
mywać miał Eisler od księcia Cyryla, 
bułgarskiego następcy tronu, 

W związku ze śledztwem, które pro 
wadzone jest w zupełnej tajemnicy przy 
był incognito do Pragi ks. Cyryl i za- 
mieszkał pod imieniem hr. Cyryla So- 
kolskiego, dyplomaty z Sofji w hotelu 
Passage, 

Początki tej sensacyjnej sprawy się- 
gają bardzo dawnych czasów. Po śmier- 
ci Filipa ks. Koburg, właściciela dóbr 
ziemskich na Słowaczyźnie jako spadko 
biercy wystąpili Josias ks. Koburg i Cy 
ryl bułgarski. Dobra przeszły narazie w 
ręce Josiasa, przeciwko któtemu rozpo 
częła walkę narodowa demokracja os- 
karżając go o antypaństwowe knowania 
na rzecz Węgier. (Książę jest przyjacie- 
lem regenta węgierskiego  Horty'ego). 
Dwa lata temu narodowa demokracja 
wniosła nawet imterpelację do parla- 
mentu i zwracając uwagę na rabunkową 
gospodarkę w dobrach książęcych, do- 
magała się natychmiastowego wykona- 
nia reformy rolnej. 

Tymczasem ks. Cyryl mianował 
swoim pełnomocnikiem adwokata dr. 
Eislera, który niebawem rozwinął sze- 
roką działalność, pobierając od księcia 
po * ilka miljonów koron. 

Dzięki jego staraniom parlament 
czeski uchwalił specjalną ustawę, w 
myśl której ks. Cyryl zyskiwał pewne 
prawa spadkowe. 

Wielce tajemniczą rolę odegrała w 
całej sprawie niejaka baronowa Einem, 
która na krótki przed aresztowaniem 
przez sędziego śledczego wraz z mężem 
zaufania Cyryla dr. Stefanem Steine- 
rem, 


Jestto młodz, elegancka dama, żona b. 

attache austrjackieśo w Berlinie, która 

w Szwajcarji odśrywała niemałą rolę 
polityczną, 

Otoczenie księcia Cyryla oświadcza, 

dama ta, którą niejednokrotnie widzia- 


no w ministeriach czaskich, gdzie dzięki | 


urodzie umiała załatwić  najtrujniejsze 

sprawy, działała po stronie Cyryla, 
Faktem jest, że przesłuchanie w ko- 

misarjacie nastąpiło na skutek denun- 


wej, że natomiast po stronie Cyryla dzia 
łało wielu polityków czeskich ; nawet 
całe stronnictwo, dzięki któremu dobra 
na Słowaczyźnie zwolnione zostały od 
sekwestru, 

Jak się obecnie okazuje, aresztowa- 
nie dr, Eislera nastąpiło na skutek do- 
niesienia bjiłgarskiego następcy tronu, 
który zawiadomił rząd czeski, że Eisler 
nadużywa jego imienia występują wo- 
bec władz z propozycjami przekup- 
stwa. 
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Książę Cyryl, oszukany przez Elste- 
ra na kilka miljonów koron, uważał za 
swój obowiązek uprzedzić lojalnie wia- 
dze czeskie o nadużyciach swego pełno- 
mocnika, o których doniósł min. dr. 
Steiner i baronowa Einem, N 

P ERACAJĄC JAK W MASZYNIE 
Prega, 29 października. | ZOBOPÓLNIE ZAZEWIONE 

Afera dr. Eislera, zastępcy prawne- RÓŻNE KOŁA W RÓŻNĄ S%RONĘ; 

księci la Koburskieśo zatacza | 
da SaNi AR, REE wyto- A WIĘC ZBĘDNE SĄ DYSPUTY, 

i JAK UTRWALI6 STAN WALUTY, 
czyła sprawę sądową o szpiegostwo, KIEDY JASNE, ŻE WYSTARCZY 
prezesowi zw. niemieckich właścicieli DOBRY USTRÓJ GOSPODARCZY, 
ziemskich dr. Edwitzowi Cały dzień! pauma PERS POTA TARAZA, 
wczorajszy poświęcono przesłuchaniu 
dr. Eislera Książę Cyryl Koburski przy- 
jechał do Pragi 
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Kkspefycia Amundsena 
okrańziena! 


j| Zginąt casv materiał 


Zagadkowa śmierć prostytutk 


podczas wesołej libacji w hotelu. 


Położyła się na łóżku i — umarła. 
Częstochowa, 1 listopada „kom. Okońskiego, kierownika policji 


naukowy. 


Berlin, 29 października. 


Z Norwegii donoszą, o niezwykle 
serisacyjnej kradzieży jakiej dokonano 
w skrzyniach ekspedycji Amundsena, 
wysłanych z Ameryki do Norwegii. 


% | micutach wyzionęła ducha. 


W dniu wczorajszym wydarzył się za śledczej podkom, Krężla itd. 
gadkowy wypadek nagłej śmierci 18-let 
niej dziewczyny. 

Garść wiadomości, zebrana była d 
rywczo i nie wyczerpuje całego przebie 
gu wypadku i zapewne) COW najbliż- 
sze dni przyniosą uzupełnienia. 

Nade podajemy okoliczności, jakie 
poprzedziły cada. 

O godz. 9-ej rano do Hotelu Kaliskie 
go przyszło towarzystwo, składające się 
z dwuch mężczyzn i z dwuch kobiet. 

Mężczyźni odziani byli dostatnio, po 
chodzą oni ze sfer zamożniejszych. 

Rozpoczęła się bardzo obfita bacja 
w trakcie której przynoszono trunki z 
pobliskiej restauracji 

Wśród uczestników libacji panował 
wesoly nastrój, o czem świadczyły nie- 
ustanne salwy śmiechu. 

Duszą tego małego towarzystwa by» 
ła 18-letnia Stanisława Płocik. 

Ona jest ofiarą owego zagadkowego 
wypadku nagłej śmierci. 

Przed rokiem 17-letnia wówczas Sta 
nisława, obdarzona niepospolitą urodą, 
poznała się z młodym urzędnikiem z po- 
za Częstochowy i popełniła fatalny krok 
często w prostej konsekwencji sprowa= 
dzający kobiety na niebeżpieczną pociy 
łą równię fatalnie nachyloną ku szpita- 
lowi i przawczesnej mogile, 

Słowem, Stanisława rzuciła się w 
odmęt prestytucji i całkowicie zatonęła 
w nowem życiu, 

Przeżywszy rok w takiej atmosferze 
gesto spowitej oparami alkoholu dziew- 
czyna znalazła się wczoraj w numerze 


telu. 

Przez kilka godzin piła na umór i o 
godz. 2-ej popałudniu poczuła nagłą sen 
ność, położyła się na łóżku i.. po kilku 


Zgon stwierdził dr Stelan Kon. 

Przerażeni towarzysze jej przed- 
śmiertnej libacji niezwłocznie zawiado- 
mili władze o tragicznem zajściu. 

Na miejsce wypadku zjechały władze 


w osobach sędziego otid narr] 
omisarjatu 


szewskiego, kierownika 


o.| stnicy szpitala Panmy 


Po przybyciu transportu 250 skrzyń 
iich otwarciu okazało się, że są onę 
głównię wypełnione słoną i papierem. 
Zginęło szereg cennych instrumentów, 
jak rówiież niemal cały materiał nauka 
wy, dotyczący obszarów biegunów po 
larnych, 

Sposób dokonania kradzieży stanowi 
zagadkę, albowiem zarówno nadanie, jak 
i wyładowanie transportu odbywało się 

pod ścisłą kontrolą. 
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W dniu dzisiejszym odbędzie się sek 
cja zwłok, które narazie spoczęły w ka 
Marji. 

Przypuszczalnie sekcja wniesie wię- 
cej światła w tę zagadkową historję, 

Nie wykluczona jest możliwość uda- 
ru serca na tle nadmiernego spożycia 
alkoholu, 

Krążą pogłoski, że Stanisława P. o- 
statnio nosiła się z zamiarem samobój- 
czym. 


zy 


W Austrji coraz gorzej 


Przemysłowcy przenoszą swe fabryki do Rumunii 
i Jugosławii. 


Noe PIA 


we i przenoszą je do Rumunji iub Jugo- 
stawji. 

Związek właścicieli zakładów gastro 
nomicznych ogłasza komunikat w któ- 
l rym donosi, że 250 kawiarń i restauracji 

Niektórzy przemysłowcy likwidują {zostanie zlikwidowanych lub sprzeda- 
w szybkim tempie swoje składy towaro- i nych. 
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Uniwersytety na Wegrzech będą zamkniete 
jeśli nie ustaną wystąpienia antysemickie. 


Budapeszt, 31 października. | stwierdzając, że o ile rozruchy studen- 

Wystąpienia antysemickie studentów | tów trwać będą nada! wówczas wszyst- 

na uniwersytecie trawają w dalszym ciąj kie uczelnie na Włęgrzech zostaną za- 
gu Rząd wydał dziś oświadczenie, |mknięte na czas nieograniczony. 


Przeciwko powrotowi ex-kajzera do Niemiec 
wypowiedział się prez. Hindenburg. 


Betiłn, 31 października. 
Prasa prawicowa przyłączyła się A 


Wiedeń, 31 października. 


Sytuacja gospodarcza Austrji jest w 
dalszym ciągu rozpaczliwa. Wiedeń liczy 
obecnie przeszło 60 tys. bezrobotnych. 


wczoraj krążyły pogłoski. że prezydent: 
Hindenburg wypowiada się przeciwko 
powrotowi Wilhelma do Niemiec, uwa- 
żając, że obecna sytuacia polityczna na 
arenie międzynarodowej jest ku temu 
w kołach  politycznych| bardzo niepomyślna, 


statnio do stanowiska lewicy | wypowia 
da się przeciwko powrotowi b. cesarza; 
Wilhelma do Niemiec, 

Również 


Ea LRC 


farszałk Min 


Kioże pochwalić się powyższą wystawą premii za 


hl Hindenburg | marstałek Czang-]50-Lin 
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rekordy sportowe... 


ROOT 


Prezydent Niemiec—mimo 80 lat—wprawia 
w podziw wytrzymałością fzyczną 


i jasnością umysłu. 
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Marszałek chiński, władca Mandżurii jest śmiertelnym wrogiem bolszewików 


Berliński korespondent wiedeńskiej 
„Neue Freie Presse” był temi dniami 
przyjęty ma prywatnem  posłuchaniu 
przez prezydenta republiki niemieckiej, 
b. palladyna cesarza Wilhelma II, zwy- 
cięzcę z nad jezior Mazurskich, dziś je- 
szcze w Niemczech najpopularniejszego 


ścianie zatalistyczny obraz Schwerin'a 
— i para jeszcze batalistycznych kom- 
pozycji. Sam te obrazy wybrał do swe 
go gabinetu Hindenburg z berlińskiej Na 
tionalgalerie. Trzeba nie zapominać, że 
Hindenburg pozostał żołnierzem do szpi 
ku kości. 


To marszałek Czang-Tso-Lin we wła 
snej osobie. p 

Podczas rozmowy, prowadzonej za 
pośrednictwem tłumacza marszałek 
wciąż ma coś do czynienia z niedużą, 
jak on sam, srebrną „na wodzie" fajecz 


|czej i większą gwarancję 


człowieka. 

Prezydent Hindenburg liczy dziś so- 
bie 80 wiosen i „trzyma się" doskonale, 
Nic w nim „starszego”. Chód powolny 
ale spokojny; czerstwość na twarzy; u- 
mysł jasny. Nawet powiedzieć wolno, 
że prezydentura, wymagająca bądź co 
bądź nieustannego fizycznego wysiłku i 
dająca sporo zajęcia — odmłodziła Hin 
denburga, który bezpośrednio po wojnie 
był się już usunął, 

Pierwszy z rana składa mu zazwy- 
czaj raport sekretarz stanu Meissner re 
ferując „pocztę”, bezpośrednio potem 
szef wydziału prasowego Kiep referując 
obszernie „prasę'* poranną krajową į za 
graniczną. Codzień składają mu rapor- 
ty kanclerz i minister spraw zagranicz- 
nych. Bardzo często przyjmuje Hinden 
burg posłów państw obcych, Prawie go 
nie opuszcza pies faworyt Rolf. 

Hindenburg doskonale prowadzi kon 
wersację ale też i słucha wyśmienicie, 
co, jak wiadomo, wielką jest towarzy- 
ską zaletą, Słuchać mówiącego nieuważ 
nienie jest często notoryczną imperty- 
nencją. Hindenburga uwagi są a la Bi- 
smarck: zawsze jasne i wyraziste, czę» 
sło epigramatyczne. 

Rezyduje prezydent republiki niemie 
ckiej w starym pałacu przy Wilhelmstra 
sse, w którym mieszkał szef kancelarji 
cywilnej b. cesarz. 'Gabinet-pracownia 
prezydenta: obszerny, o wysokim sufi- 
cie. Meble monumentalue, ogromne fo 
tele „klubowe“ takoż sofa, potężne sza- 
fy z książkami a dapieroż biurko! Ogro 
mne a widać zaraz, że nie „od parady”. 
Zawalone papierami; śląd wytężonej pra 
Gy najwidoczniejszy. Zresztą tuż na ścia 
üe, oprawny w ramki, ręką jeszcze oj- 
ca Hindenburga skreślony, dużem pis- 
mem napis: Ora et labora — módl się 
i pracuj. 

U okna portret Bismarka, na innej| czarne pantofle, 


Cesarz zwolnił go z przysięgi, Stary 
feldmarszałek z czystem sumieniem zło 
żył przysięgę republice i ręczyć można 
głową, że podobnie jak pierwszej nie 
złamał przysięgi tak i drugiej nie zła- 
mie, Dlatego właśnie monarchistom nie 
mieckim jest nie na rękę pozostawanie 
Hindenburga na wielce wpływowem sta 
nowisku prezydenta republiki, Dopóki 
on zajmuje stanowisko głowy państwo, 
nawet mowy być nie może o zmianie re 
gime'u. 

A jak się rzekło: Hindenburg wpra- 
wia w podziw wytrzymałością fizyczną. 
Często po dniu nader pracowitym siada 
do pociągu, noc spędza w wagonie a 
nazajutrz rano, całkiem świeży i rzeżki 
— spełnia nieraz bardzo uciążliwe re- 
prezentacyjne obowiązki, słucha całe- 
go szeregi przemówień i sam przema- 
wia, Autorytet jego jest prawie bez- 
graniczny, a wpływ ogromny. 

Prezydent rpubliki niemieckiej wy- 
bierany jest na lał siedem. 

$k 
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Marszałek Czang-Tso-Lm rezyduje 
w Mukdenie w samym środku miasta, 
Kamienica całkiem europejska trzypię- 
trowa. Dokoła dziedzińce całkiem w 
chińskim stylu i wysoki mur oddziela- 
jący rezydencję od reszty świata. 

Czekamy na audjencję — opowiada 
korespondent „Frankfurter Zeitung" p. 
Hsyden — w obszernym pokoju bogato 
dekorowanym kością słoniową i czarną 
laką, Przepiękne dwa zegary. 

Po dziesięciu jakich minutach wcho- 
dzi do poczekalni człowiek dosłownie 
maleńki, najwyżej półtora metra mogą 
cy mieć wzrostu; drobne ręce, drobne 
nóżki, ostre rysy, ślad czarnych wąsów, 


ką, To napchnie szczyptę tytoniu, to 
zapali zwinięty w trąbkę papierek; im- 
prowizowany fidibus zgaśnie; marszałek 
znów zapala nowy papierek (wciąż pro- 
waądząc nieprzerwanie konwersację). Fa 
jeczkę paru pociągnięciami wypalił — 


i momentalnie bierze się do ponownego len 


jej napychania, Potem fajeczkę czyści. 
I tak w kółko, 

Na wszystkie zapytania odpowiada 
marszałek faktycznie jedno i to samo, 

— Ja jestem przedmurzem świata 
chroniącem go od inwazji bolszewickiej. 
Do politycznych spraw w Pekinie nie 
mięszam się. Mam w głowie tylko wy- 
tępienie armji czerwonej, jak ja nazy- 
wam naszą armję „narodową”, która 
wszelkiego rodzaju posiłki otrzymuje od 
rządu sowieckiego. 

To jak refren wraca marszałkowi 
wciąż na usta. 

Od dziesięciu już lat marszałek 
Czang-Tso-Lin panuje w Mandżurii jak 
najautentyczniejszy despota militarny. 
Na ostrzu szabli zwycięskiej cała jego 
władza. Zdobył kraj niesłychanie żyzny, 
samowystarczalny, bogaty i — niechże 
kto sprobuje wyrugować go z Mandżurii! 
Dla armji swojej 'ma żywność i prowian- 
tu wbród, Władze cywilne są powolne 
każdemu jego skinieniu; jego generało- 
wie rządzą w Mandżurii jak satrapowie, 
Boją się go wszyscy jak ognia. 

Marszałek Czang-Tso-Lin prawie nie 
opuszcza swej rezydencji pilnie strzeżo 
nej w dzień i w nocy. Gdy ukaże się 
na ulicy, sklepy są zamykane, ludność 
ma rozkaz nie wychodzić z domu; okie- 
nice mają być zamknięłe. Pustą cał- 
kiem ulicą jedzie marszałek w opance- 
rzonym  automobilu  konwojowanym 
przez policjantów na rowerach. Koleją 
nigdy nie jeździ insczej jak ekstrapocią 


że go zamordują, 


250 słów na minutę, 
Nową zdobycz radjotele- 
grafji demonstrował Mar» 
coni w Londynie —Przesy- 


|łanie fal w jednym kierunku 


Od ubiegłego poniedziałku zaczął pra 


|cować między Anglią a Kanadą radjote 


legraf w służbie szyfrowej według no- 
wego systemu krótkich fal. idących jed 
uym snopem. Ten system będzie trzy 
razy tańszy od stosowanych dotych- 


| czas. 


Nowy system polega na tem, że fale 


nie są wysyłane w rozsypkę, wę wszy 


stkich kierunkach, lecz jedynie do ści- 
śle określonego miejsca. Można te fale 
"porównywać do promieni świetlnych re 
ildktora. 

Dzięki temu systemowi, osiąga się 
większą koncentrację energij nadaw- 
pewności: 
przy tym systemie, wcale prawie nie ' 
ma zatracania energii, niemożliwe jest 
także przejęcie telegramu, jeśli się nie 
jest w tym samym snopie fal; wskutek 
szybkości nadawania materjału nie moż 
na go przejąć bez specjalnego aparatu. 

Nowy aparat nadawczy ustawiony 
w Bodmin (Anglia) przy użyciu 20 kilo 
watów į fal 26-metrowych przesyła do 
Kanady materiał, który po przyjęciu za 
chowuje intensywność 100 razy więk- 
szą, niż radjotelegramy, wysyłane przez 
aparaty dawne, nawet iajnoteświeze, 
zużywając tysiące kilowatów i fale nie 
skończenie długie. 

W czasie prób z Marconim, okazało 
się, że aparat ten może nadawać do 250 
słów na minutę, 


Niezwykły transport 
okrętu. 


35 miljardów słów. 


„Bibljoteka ligi narodów — jak doniósł 
piątkowy „Kurjer Czerwony* — otrzy- 
mała wspaniały dar od rządu chińskiego 
w postaci encyklopedii objętości 80 ty- 
sięcy tomów. 

Gigantyczne to dzieło zawiera 120 


miljonów stron, na których wydrukowa 


no 35 miljardów słów. 

Pełny tytuł encyklopedji chińskiej 
brzmi następująco: Kang Hai Ku Chin tu 
Shu Chi Cheńg Chuan, co tłumaczy się 
na polski: „Kang Haisa, wyczerpujaca 
książka o czterech częściach literatury** 

Cztery części literatury oznaczają: 
filozofię, historję, beletrystykę i wiedzę 
techniczna. 

Na przewiezienie tej „wyczerpującej 
cyklopedji* potrzeba będzie osobnego 
okrętu. 

Całe szczęście, iż encyklopedja, dru- 
kująca się już lat 15, nie jest jeszcze w 
całości gotowa, więc będzie ją można 
przetrańsportować częściami do Euro- 
py, nie wprowadzając w ogromne za- 
kłopotanie bibljotekarza ligi narodów. 


Pomnik na cześć osfryg 


wybudowany zostanie 
w Tokio. 


W Tokio powstanie wkrótce iędyny 
w swoim rodzaju pomnik. Ostrygi, któ- 
rych połów na pokarm, stanowi poważ- 
ne źródło dochodu dla rybaków iapoń- 
skich, a dzięki którym Japonia uzyska- 
la ostatniemi laty nowy przemysł, mia- 
nowicie parki hodowli pereł — mają być 
uczczone pomnikiem. 

Pomnik ten ma być ufundowany przez 
firmę Mikimoto, której szef jest właśnie 
wynalazcą sposobu wprowadzania do 
muszel perłowych drobnych ciałek, zmu 
szających mięczaka do wvdzielania pły- 
nit, który osiadając na ciałku, wprowa- 
dzonem do muszli, tworzy perłę. 

Pomnik ma mieć kształt wieżyczki i 
ozdobiony będzie 10.000 drobnych pere- 
łek, a podczas uroczystości jego odsło- 
nięcia, kapłani kultu bogini Amaterasu, 
odprawią modły za ostrygi, daiące zaro 
bek ludziom. 

I japońscy snycerze wyrobów z ko- 
ści słoniowej zamówili niedawno u ka- 
płanów szintoizmu nabożeństwo za sło- 
nie, których zęby dają im utrzymanie. 


Marszałek ma sześć żon i trzynaścia 
ro dzieci — co dla domowego szczęścia 


l łysina. Długi na nim jakby habit nie-| giem z skortą do 2000 żołnierzy; nigdy, powinno mu kompletnie wystarczać. 
bieski jedwabny, wyszywany; na nogach mniej. Żyje pod nieustannym strachem, Ostatni, siódmy z rzędu syneczek jest 


jeszcze przy piersi matczynej 


FYPRF<S< WIFCZORNY. 


Niezbyt miłe i bezpieczne 


A A RO. 4 NS 


skutki gimnast 


yki demowej według metody Millera. 
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Zbrodniczy czyn wiarołomnej żony. 


Usiłowała otruć męża 
za namową kochanka. 


Michał Kosiński, zamieszkały we wsi 
Jarzębów, łęczyckiego powiatu, podczas 
wizyty u krewnych poznał pewną mło- 
dą dziewczynę, która wywarła na nim 
silne wrażenie, 

Kosiński zakochał się w pannie, - 
świadczył się o jej rękę i... został przy 
jęty. Tu zaznaczyć należy 50-letni ka- 
waler o niezbyt miłym wyglądzie posia- 
dał znaczny majątek, a panna była ubo 
śą i stanęła we dworze. Wkrótce od- 
był się ślub Kosińskiego ze Stanisławą 
Oleksiak. Młodzi małżonkowie wspól- 


kę Ad Uiel E ATEOA EP ENN Ee 


„Bestialska zemsta wydalonego parobka. 


ll opryszków uzbrojonych w noże 
napadło na gospodarza, zadając mu 14 nie- 
| ra bezpiecznych ran. 


Częstochowa, 1 listopada, 

Ub. piątku Blachownia pod Często- 
chową stała się terenem krwawego dra 
matu, Jako powód posłużyła zemsta za 
wydalenie 8 aj 

Oto przebieg tragicznego wypadku: 

Teodor Nawrotek służył w charakte 
tze parobka `u gospodarza Antoniego 
Krzepisa, Lecz Krzepis nie był zado- 
wolony ze swego służącego, bowiem ten 
ostatni prócz przysłowiowego piasku w 
rękawach niejednokrotnie ignorowal 
prawo osobistej własności. Skutkiem te 


go żyto ze spichrza Krzepisa wędrowa- 
ło do paserów na przedmieściach Czę- 
stochowy, a Teodor — szynku. Taki 
stan rzeczy zdenerwował wreszcie Krze 
pisa, Skonstatowawszy tedy ponowną 
kradzież kartoili wziął swego służącego 
za kołnierz į wyrzucił z zagrody. 

Nawrotek zapałał do Krzepisa zem- 
stą, 

— Poczekaj, pożałujesz, — rzucił gro 
źbę pod adresem gospodarza, odcho- 
ząc, 

Że nie była to tylko czcza pogróżka 
TEET T ASTR 


BAS z GE 
„Macie wesele! 
Ex-narzeczony poranił nożem swą bogdankę i swego 

szczęśliwego rywala. 


Błaszki, 1 listopada, 

Janina Karasiówna, zamieszkała w 
Błaszkach, miała narzeczonego. 

Aż przed kilku miesiącami dowie- 
działa seię, że jej wybrany oddawna po- 
zostaje w intymnych stosunkach z pew- 
ną zamężną kobietą. Postanowiła stwier 
dzić istotny stan rzeczy. I przekonała 
się, że wiadomości otrzymane przez nią 
nie mijały się z prawdą. Nietylko, że na 
rzeczony. Karasiówny posiadał kochan- 
kę, lecz w dodatku miał z nią dwoje dzie 
cii Wówczas, oburzona na miecne po- 
stępowanie wybranego mężczyzny, zer- 
wała z nim wszelkie stosunki, 

Antoni Kotulski — ex-narzeczony 
Janiny zaprotestował przeciw powyższe 


mu. 


— Kocham cię i zerwę wszystkie sto 
sumki z tamtą, tylko mnie nie odpuchaj 
— prosił Janinę, . 

— Masz z nią dzieci, przy niej pózo 
stać jest twym obowiązkiem — odpo- 
wiedziała mu Karasiówna. 

I od tej pory słyszeć nawet o nim nie 
chciała. 

Po pewnym czasie poznała innego, 
tmałodego mężczyznę, 

Podobali się sobie wzajemnie i po- 
stanowili zawrzeć związek małżeński. 

Dowiedział się o tem Kotulski. 

— Nie pozwolę Karasiównie wyjść 
samąż — odgrażał się do znajomych. 

Ale Janina nie zwracała na powyż- 
3ze uwagi. R 

Ubiegłej niedzieli wyszły pierwsze 


zapowiedzi. Kotulski był wówczas w 
kościele, Stwierdziwszy, że Karasiów- 


Ograniczenia ,dancingowe' 
na Węgrzech. 


Budapeszt, 31 października. 

Minister spraw wewnętrznych wyda 
w najbliższych dniach rozporządzenie 
sabraniające uczniom i uczenicom prze 
bywania w lokalach tanecznych. Dziew 
częta od 16 do 20 lat mogą przebywać 
w lokalach tanecznych, kawiarniach itd, 
tylko w towarzystwie rodziców lub opie 
unów. 


na zignorowała jego pogróżki postano- 
wił zemścić się na niej. 
I czyhał na narzeczonych. Wresz- 
cie pochwycił moment sposobny. 
Karasiówna ze swym narzeczonym 
nóźniejszym wieczorem zażywała na szo 
sie, wiodącej do Sieradza, spaceru, 
Nagle z za domu wyskoczył jakiś 
mężczyzna i z okrzykiem „macie wese- 
le" ugodził Karasiównę nożem. Towa- 
rzyszący jej mężczyzna usiłował stanąć 
w obronie swej narzeczonej, Lecz wów 
czas opryszek i jego ugodził w pierś no- 
żem. Ranny z jękiem upadł na ziemię, 
Napastnik znikł w ciemnościach nocy. 
Lżej ranna Karasiówna z trudnością | 
dowlokła się do domu, gdzie opowiedzia | 
ła o zaszłym wypadku. Ciężko rannego 
Słomskiego ulokowano w.szpitalu. Mści 


wego napastnika osadzono w areszcie.. 


T E RIDE 


świadczy bestjałska scena jaka ub. piąt 
ku rozegrała się na drodze w Blacho- 
Nawrotek w dniu wykonania zemsty 
zetknął się z podmiejskiemi opryszka- 
mi, upoił ich w jednym z szynków, a na 
stępnie w grupie 10 zdecydowanych na 
wszystko łobuzów przybył do Blacho- 
wii. 

Tu zatrzymano się przed domem 
Krzepisa i zaczęto rzucać kamieniami 
w okno, Rzecz jasna czyniono to w ce 
lu wywabienia gospodarza z mieszkania. 

Podstęp nie zawiódł i Krzepis wy- 
szedł na drogę. 

I rzucili się na niego 10 opryszków 
z nożami, 

Zanim nieszczęśliwy człowiek zdą- 
żył zorjentować się w sytuacji już 
razami nożów leżał w kałuży krwi na 
wiejskiej drodze, W jednej cawili ban 
da opryszków rozpłynęła się w ciemno- 
ściach nocy, 

Po pewnym czasie żona Krzepisa, za 
niepokojona długą nieobecnością męża, 
wyszła go poszukać, 

Il ku swemu przerażeniu znalazła go 
bez przytomności na drodze, leżącego 
w kałuży krwi zmieszanej z błotem. 


Zaalarmowano sąsiadów. Ci przenie 
śli go do mieszkania, gdzie skonstato- 
wano, iż odniósł on 14 ran zadanych no 
żem w głowę, twarz, piersi i plecy. Po 
nałożeniu opatrunków, Krzepis odzyskał 
przytomność. Stan jego jest groźny, 

Zawiadomiona o wypadku policja, 
niezwłocznie wszczęła obławę w rezul- 
tacie której 4 sprawców bestjalskiej 
zemsty osadzono w areszcie. Między 
aresztowanem; znajduje się również Na- 
wrotek. 


— 


racowali na roli. 

ochając swą żonę Kosiński ufał jej 
bezgranicznie i nie domyślał się wcale, 
że Stanisława miała kochanka, 

A ona odwiedzała go codziennie, a 
często nawet podczas nieobecności mę. 
ża sprowadzała do domu, 

, Lecz sytuacja ta dla wiarołomnej żo 
ny nie była nazbyt wygodna, 

Postanowiła więc zgładzić męża ze 
świata, 3 

Pragnac przygotować grunt i zabez- 
pieczyć sobie bezkarność -wmówiła w 
Kosińskiego, że jest on chory na serce, 

Uwierzywszy jej, mąż zaczął się le- 
czyć, W mieszkaniu jego pojawiły się 
różne środki medyczne w postaci mik- 
stur i proszków, 

Dopiero teraz wiarołomna żona przy 
stąpiła do wykonania potwornego pla- 
nu, Ze słoika z kuracyjnym proszkiem 
wysypała lekarstwo jakąś trucizną 
wzamian wypełniwszy naczynie. 

Nie przeczuwwający nieszczęścia Ko- 
arie zużył truciznę i rozchorował się 
ciężko. 

Żona poczęła rozgłaszać po wsi, iż 
są to skutki choroby sercowej. Ale nie 
uwierzono jej, śdyż wszyscy wiedzieli o 
tem, że Kosińska posiada kochanka, 
Zawiadomiono tedy o zajściu policję, 
aj SZARA ay e, c= e 

esztowano Kosińs i o 
badaniu, l 


Wypierała się inkryminowanego jej 


zynu. 

Lecz wszystko na nic się zdało, gdyń 
policja podczas rewizji (już po areszto- 
waniu Kosińskiej) znalazła truciznę zsy= 


nie 


c 


paną ze słoika w papierek. sł 
znalazło się znowu lekarstwo. 3 
Przedstawiono zbrodniarce dowód 


rzeczowy. Wówczas przyznała się do 
winy, wyjaśniając, iż działała za namo 
wą kochanka, 

Wobec powyższego aresztowano rów 
nież 23-letniego Zygmunta Zgitczaka, 


— Panie starszy!. Ten befsztyk był 
taki twardy. że go zjeść nei mogłem! 

— To trudno... Pożal się pan przed 
wołem.... 

3 Dobrze... Proszę zawołać gospoda 
rza!.. 


„somier albo.: ubranie!“ 


20-letni bandyta napadł na dwóch kupców, kazał im się roze- 
porwał ich ubrania i palta. 


powedrowali do najbliższej wsi. 


brać, 
Kupcy w negliżu 


Lublin, 1 listopada 
Podążający z Lublina do wsi Ka- 
węczyn dwaj kupcy, Abram Kopf i Me- 
nasse Badman, napotkali na drodze ja- 
kiegoś osobnika, który wdał się z nimi w 
rozmowę podczas której zażądał wyda- 
nia pieniędzy, grożąc, iż w razie oporu 
zastrzeli ich, 
Przerażeni kupcy poczęli wołać o po 


moc. 


Bandyta wyciąznąwszy z kieszeni re 


Daremnie kupcy błagali, by im zał 


pieniędzy i rozkazał im zdjąć ubrania, 
które postanowił zrewidować. 

Kupcy bez szemrania spełnili rozkaz 

Podczas, gdy napadnięci drżąc z zim 
na, oczekiwali w negliżu na wynik rewi- 
zji, bandyta pochwyciwszy ich ubrania 
oddalił się szybko. 

— Widzę, że nie kłamaliście. Za- 
miast pieniędzy wezmę ubrania i palta! 
Pamiętajcie jednak, jeżeli przed upły- 
wem godziny policja dowie się o napa- 


wolwer, skierował w ich stronę lufę, woj dzie, czeka was śmierć. 
bec czego napadnięci umiikli. 


Steroryzowani kupcy obawiali się 
ścigać opryczka i dopiero w chwili, gdy 


zwolił udać się w dalszą drogę. Bandyta | znikł im zupełnie z oczu, puścili się bie- 
nie uwierzył, iż nie posiadali przy sobie; giem do niezbyt odległego Kawęczyna. 


| 


Niemałą sensację wywołało we wsi 
pojawienie się dwuch mężczyzn w ines- 
krymablach. 

Kupcy nie zwlekając ani chwili po- 
wiadomili o napadzie miejscowy poste- 
runek policyjny, który wyruszył w po: 
ścig za bandytą. 

Ustalono, iż po napadzie udał się on do 
Lublina. Tegoż dnia aresztowano go rze 
czywiście w tym mieście w chwili, gdy 
sprzedawał handlarzowi ulicznemu zra- 
bowaną odzież. 

Bandytę, 20-letniego Jana Golca, sku 
to w kajdany i odstawiono do więzienia. 

W najbliższych dniach znajdzie sie 
on przed sądem doraźnym. 


SFr. 4. 


ws ar] 


mną? 
— Niewielu, mój drogi!.. Najwyżej 
pięćdziesięciu!.. Ale przysięgatn ci, że 
wśród nich nie było ani połowy takich, 
RE kochałabym tak bardzo iak cie- 
el... 
EET: EEES EEE 


YELJETON, 
Reforma mieczn 


Wydoiwszy starannie wodociąg otrzy 
mać możemy dowolną ilość płynu, któ- 
ry w odróżnieniu od wody zwie się łódz 


kim mlekiem, Mleko to jako środek odj ciel dziewcząt. W chwili objęcia obo- 
żywczy posiada niezastąpione znacze- | wiązków we dworze młoda gospodyni li 
nie; nie zawierając bowiem tłuszczu jest | czyłą niespełna 25 wiosen. 


lekko strawne, znakomicie gasi pragnie 
ix i używane deze megg ta ilościach 
o mycia czymi człowieka bygjenicznym, 
Jednakże w ostatnich czasach 
trafiają się coraz częstsze falsyfikaty te 
go produk 
cie, włościanki, dostarczające na targo- 
wiska mleka, jęły się najrozmaitszych 
fałszów, używając to deszczówki jnko 


a a gospodynię do jednego z dworów szla 


tu codziennej potrzeby, Kmie| znac 


FYDRFSS WIFCZNZNY 


Zyciem przypłaciła grzech matki. 
Młoda studentka utopiła się w stawie, 


gdy zerwał z nią narzeczony, któremu zdradzono 
tajemnicę jej pochodzenia. 


Tragedja o niezwykłem napięciu, 
Prolog jej miał miejsce przed 22 laty 
w jednej z wiosek radomskowskieśo po 


dniami w Czyżynach. 


Dziecko nieprawnego 
łoża, 


Straciwszy ojca i matkę Stefania B. 
poszła w świat za zarobkiem, Po dłuż- 
szej bezcelowej włóczędze dostała się | 


checkich w okolicach Radomska. 
Chlebodawcą Stefanji był 40-letni ka 
waler na całą okolicę sławny uwodzi- 


Była bardzo ładna, To też ze stro- 
ny dziedzica groziło jej niebezpieczeń- 


przy stwo. 


Podtatusiały dońżuan wcale nie dwu 
cznie dążył do niewolenia dziewczy- 
my. Niejednokrotnie czynił jej propozy- 
cje, co rumieniec wstydu wywoływały 


tańszej, lub też wprost wody pozostałej | na twarz Stefanji, Rzecz jasna, odrzu- 


po praniu czy szorowaniu. 
tego to właśnie powodu 

ma przy Urzędzie zdrowia publicz 

specjalny organ, mie tyle 


rzeznaczony 
do dojenia racjonalnego 


eka, ile do 


cała ją z oburzeniem. Lecz dziedzic nie 


stać | zrażał się niepowodzeniem. Wiedział do 
nego sikonale, że przebywająca z nim pod jed 


nym dachem dziewczyna, czy wcześniej, 


udzielania światłych rad w sprawach| czy później ulegnie, I stało się, jak prze 


produkcji obrotu nabiałem, 

ynika ż tego czarne na białem, że 
nowa ta kontrola, składająca się z sa- 
mych naczelników i ani jednej krowy, 
t į} osoby kompetentnej, uleczy naresz- 


cie tę kwestję z wodnej puchliny w sta | bie, U i 


nie chronicznym, 

Zanim to jednal nastąpi upłynie w 
mleku wiele wody, i dlatego podajemy 
poniżej dla orjentacji ogółu następujące 

Każde zwierze posiadające mleko, 
stanowi krowę nawet koza, z wyjątkiem 
jednakże mamki, która należy do rodza 
ju służby domowej, przestawszy być 


paca, e 

= krowiego mleka, które daje 
nam krowa prosto od siebie, w produkt 
ten zaopatrzone są mlleczarnie i sklep 
posiadające takowe w butelkach ow 
pewnego rodzaju hermetycznych, szkla 
nych wymionach, 

Pragnąc pożytkować się mlekiem, 
trzeba przeprowadzić w niem meljorację 
niezbędną dla odwodnienia takowego. 
Mieko kupować należy tylko na litry, 
gdyż nabywane na wagę warzy się i 


jest wówczas zwarzone. 


widywał. 

Stefanja, z obawy przed utratą po- 
sady, oddała się dziedzicowi, 

Skutki nie dały długo czekać na sie- 


Została matką dziecka nieprawego 
loża, Wówczas stała się dziedzicowi 
ciężarem. Skorzystawszy z pierwszej 


— Ilu kochanków miałaś przede| wiatu, a epilog rozegrał się przed paruj okazji wygnał ją cd siebie, 


Szlachetny czyn ko- 


4 LJ 
chającego mężczyzny. 

I znów bez środków do życia i da- 
chu nad głową. 

Obarczona dzieckiem, nie mogła zna 
leźć zajęcia, A musiała je przecież wy 
chować, Był to jej obowiązek. Zdecy- 
dowała się więc na rozłąkę z dzieckiem, 
Oddała dziewczynkę na t. zw. garnu- 
szek, a sama wszczęła poszukiwania za 
pracą, 

Zawędrowała aż pod Kalisz i tu w 
Czyżynach przyjęła służbę u bogatego 
gospodarza we wsi. Od pierwszej chwi 
li wywarła na nim silne wrażenie. Mło- 
dy człowiek zakochał się w swej go- 
spodyni i zaproponował jej związek mał 
żeński, 

Wówczas wyznała mu swą tajemni- 
cę hańbiącą, 

Ale Michał B. był szlachetnym czło- 
wiekiem, Zrozumiał tragedję dziewczy- 
ny. Pojął ogrom wyrządzonej jej krzyw 
dy. I ponowił propozycję małżeńską, 
stwierdziwszy jednocześnie gotowość 
przyjęcia dziecka za swoje. 


Dziecięce łata Heleny. 
Tedy z pod strzechy wiejskiej baby 


Nawet znaczki pocztowe 


sprzedajemy z uśmiechem. 


Amerykańska reklamo przemawia do wyobrażni 
człowieka. 


Celem reklamy jest przecie osiągnie | 
cie zamierzonego skutku. Może też nie- 
jednemu dziwną się wydaje ta szumna 
amerykańska reklama; może jest ona 
niesmaczna w najwyższy” stopniu; sko 


ro jednak klijent amery" a taką ej 
klamę jest czuły, nic na poradzi-| 
!my, bo kupiec, bankier, p „złowiec, 


czy restaurator lub hotelarz w Ameryce 
tak się będzie ogłaszał, jak dotąd, 
Ale poza momentami niesmacznej, bru 


Mleko zdatne jest do użytku w|talnej nieraz krzykliwości reklama ame- 


pozycji leżącej, gdy nosi nazwę słodkie- 


rykańska posiada cechy bardzo miłe, 


go, a także i na siedząco, kiedy nazywa | Szczególnie dla europejskiego oka i ucha 


8 zsiadłe lub kwaśne w odróżnieniu od 
mil 
dzenia i dla tego podawanego w mleczar 
niach z kartofelkami ze słonina. 


Oto np. napis na biurze przewozu mebli 


skwaśniałego niezdatnego do je-| W LOS Angelos: 


„Niech pan tu sobie spocznie, a my 
tymczasem przeprowadzimy się z pa- 


Zalecane też bywa mleko pochodzą- | nem“. 


ce od wściekiej krowy pod imieniem 


To znowu czyścicie! obuwia w Santa 


sznaps, sprzedawane w filiżankach we | Monica w Kalifornji tak zaprasza klijen- 
wszystkich restauracjach w dnie, gdy|tów: 


handel wódką jest zabroniony, 


„Tu czyści obuwie miły stary męż- 


Czyste mleko bez wody jest silnie |czyzna. Zróbcie mu przyjemność i za- 


działającą trucizną dla każdego przy- 
zwyczajonego do czystej wody. Dla te 


trzymajcie się u niego”! i 
eryka kładzie ogromny nacisk na 


go też marynarze i dziennikarze pijają |grzeczną obsługę! kupiec tutejszy musi 


wyłącznie wódkę, 


dla kupującego zawsze mieć miły u- 


Szkodzi ono także radcom miejskim. | Śmiech i przyjazny wyraz twarzy; jak 
gdyż uderzając do t. zw. głowy, zanie- | dalece ta zasada jest przestrzegana w 


czyszcza znajdujące się tam naturalne 


źródła wody krynicznej. 


30 kilometrów patentów. 


praktyce, dowodzi następujący napis na 
wielkim sklepie w Seattle: 

„Nawet znaczki pocztowe sprzedaje- 
my panu z uśmiechem“! 

Naimilej iednak dźwięczą w uszach 


Urząd patentowy Stanów Zjednoczo |restauracjach, wyglądające tam zgoła 


Czyż to nie poemat kulinarny? Ni- 
gdzie w Europie takiego jadłospisu nie 
znajdziemy. W innej restauracji tak zna 
koimicie zachwala jej właściciel porcję 
mięsa: 

„Świetny rostbef z tuczonego w A- 
meryce wołu, z cudownem delikatnem 
pure z kartoili, pyszną bułeczką i tłu- 
stem maslem“. 

A jak się pisze poemat na cześ legu- 
miny? ' 

Poemat ten tak brzmi; „Soczysty, 
znakomity tort brzoskwiniowy, najdeli- 
katniejszy przysmak, jaki kiedykolwiek 
wyszedł z pieca, z muóstwem świeżej 
bitej śmietany“. 

Czy nie prawda, że czytając taki wła 
śnie jadłospis, człek pogodnie patrzy na 
świat i uczy się cenić podawane mu po- 
trawy? A my odsądzamy Amerykę od 
polotu, mimo, że potrafią oni nawet tak 
poziome czynności, jak jedzenie, przy* 
brać w poetyckie formy. 


EJ STENEFZYGOZ FZY 


e—a 


nego, szlachetnego ojca, Tu, otoczona 
miiością i troskliwą pieczą spędziła bez 
troskie dzieciństwo. B. nie zdradzili 
córce tajemnicy jej pochodzenia. Żyła 
wtedy w nieświadomości matczynej tra 
gedji Od dzieciństwa zdradziła wybi- 
tną inteligencję i chęć do nauki. 

To też gdy osiągnęła odpowiedni wiek 
oddano ją do Kalisza na pensję, 

Pracowitą * zdolna ukończyła ją ż 
odznaczeniem, 


Z biegiem czasu bujnie rozkwitła jej 
niepospolita uroda. To też nic dziwne- 
go, że na jej widok niejedno oko męskie 
rozbłyskało zachwytem. 


Pierwsza i jedyna 
m łość. 

Przed dwoma laty Helena wyjechała 
do Warszawy na dalsze studja w jednej 
z wyższych uczelni, Tam poznała mło- 
dego studenta, Młodzi odrazu przywarli 
ku sobie gorącemi sercami. I postano- 
wili się pobrać, 

Ślub odbyć się miał po skończeniu 
przez narzeczonego studjów. 


Lecz zły los czyhał na szczęście He- 
leny. Odpokutować miała za wine swej 
matki, 


| Tragiczny epilog. 


Bawiąc niedawno w radomskowskim 
powiecie narzeczony Heleny przypad- 
kiem odkrył niezaszczytną tajemnicę jej 
matki. Wywarło to na nim piorunujące 
wrażenie. Będąc przekonanym, że He- 
lena wiedziała o swem pochodzeniu, lecz 
świadomie ukryła je przed nim. Zapałał 
ku niej niepohamowanym gniewem. I po 
stanowił zerwać z nią wszelkie stosun- 
ki, 

Napisał do niej list z wymówkami, 
zarzucił obłudę i wyrafinowanie, oświad 
czając wreszcie, iż uważa się zwolnio- 
nego ze słowa. 


List ten na wrażliwej, a jednocześnić 
nie wiedzącej on iczem dziewczynie, wy 
warł druzgocące wrażenie. Zażądała wy 
mśnień od matki. I dowiedziała się okro 
"rawdy. Nie sposób opisać jej męki, 
wpływem tragicznych przeżyć po- 
padła w rostrój neryowy. Wszak kocha 
ła narzeczonego nad życie. A przytem 
ta straszna tajemnica, co hańbą nad nią 
zawisła. I powzięła tragiczną decyzję. 


JEJ 


Popełniła samobójstwo. 

22-letnią pannę, słuchaczkę jednej + 
wyższych warszawskich uczelni wydo- 
byta ze stawu w Czyżynach. 

Życiem przepłaciła grzech matki.. 


rz EP ERUTYE PORTE ZEW INY METY GR 


Gazeta okrętowa. 


Naturalnie pomysł amerykański, 


Jeden z najbogatszych dzienników 


świata, „Chicago Tribune” wpadł na no 


wy pomysł: pragnie on mianowicie zor- 
ganizować codzienną służbę dziennikar 
ską dla wielkich okrętów, będących w 
Po trzyletnich obmyślaniach 


ba pasażerów. W pewnym stopniu zresz 
tą objętość numeru zależy też i od urzą 
a techniczno-drukarskich danego o- 
tretu. 

Niektóre okręty mają np. maszyny 


mych zamierza drewniane półki, na któ- |inaczej, niźli u nas. Oto karta skromnej 
rych przechowywane są odpisy zezwo- |restauracji w Chicago, zachwalająca zu- 
leń patentowych. zmienić na żelazne. — |pę fasolową: | e. | 
Obecne półki, na których mieszczą się „Zupa z fasoli michigańskiej dobrego 
owe zezwolenia, mają ogólnej długości | starego gatunku, zrobiona z młodej, ręcz 
30 kilometrów i obliczone są na około |nie zrywanej białej fasoli michigańskiej, 


europejczyka zwłaszcza spisy potraw w | 


osiągnięta, więc zachodzi potrzeba roz-j| duży kawał dobrze uwędzonej i ugoto- 
szerzenia składów» 


1.600.000 patentów. Cyfra ta została już |na mocnym buljonie, w którym pływa | 


wanej szynki'» 


podróży. do składania i prasę cylindryczną. Natu 
różnych możliwości w tym wzzgiędzie, |ralnie, na treść takiego dziennika okrę- 
„Chicago Tribune“ już teraz zaopatruje '!towego, poza wiadomościami z wielkie- 
około 100 okrętów w najważniejsze wia|go świata — polityki i giełdy. składaia 
domośc; dnia. się radio, sport i przedewszystkiem Ży- 

Na tych stu okrętach wydawane są jcie okrętowe: rozrywki, bale, wiadomo 
iuż gazety codziennie, objętość zaś każ- |Ści, dotyczące jadących na okręcie pasa 
ego wydania waha się między 8 a 20jżerów, Zawsze wśród nich zdarzy się ja 
stronarni, zależnie od tero, jaka jest|kaś wielkość finansowa, filmowa lub bo 
ilość ogłoszeń. wielkość okrętu oraz licz lityczną, 


polskich, 


polskiego Stanisława 


TYBPRESSWIECZORNY. 


Karły króla Stanisława. Pięciu narzeczonych hrabianki 


Potwór Bebe i elegant Joujeu. 
Bebè nienawidził Joujon i czyhał na jego życie, 


_ P. Piere Baye francuski historyk na-| jednak wojna między karłami się nie 
pisał ostatnio pracę historyczną p. t.:| skończyła, Bebe korzystał z każdej spo 
„Dwór Polski w Luneville 1737-1766",| sobności aby dokuczyć swemu rywalo- 
opierając się na źródłach francuskich i| wi. Bił go i szczypał, korzystając z swej 


przedstawiającą dzieje króla | przewagi fizycznej. Joujou przez dłuż- 
Leszczyńskiego, | szy czas znosił to cierpliwie, raz jednak 


teścia Ludwika XV, z czasów jego po-| wyprowadzony z równowagi krzyknął: 


bytu w Lotaryngii, 
W sprawozdaniu z tej pracy w pary- 


— Cicho bądź, ty olbrzymiel 
Tej straszliwej obelgi nie mógł znieść 


skim Temps z dnia 23 b. m. p. G. Le- Bebe, Rozchorował się ze zmartwienia 
notre podaje niektóre mniej znane, a zaj| i wkrótce potem umarł. 


mujące szczęgóły z dworu 
śnańca: 


króla-wy= 


Joujou go przeżył. Opuściwszy po 
kilku latach dwór króla Leszczyńskiego 


„— Na dworze królewskim w Lune- | ożenił się i miał dzieci. Jeździł przez 
ville, ziożonym z samych tylko polaków, | długie lata po całej Europie, dając kon- 


był jeden autentyczny francuz, 


karła J, Królewskiej Mości. Nazywał 


Ten dy- | certy, Król Stanisław Poniatowski wy- 
gwiłarz nosit miano Bebe i miał tytuł znadzył mu pensję, „każ 


Umarł w sędziwym 


się właściwie Mikołaj Ferry, syn bied-| ku Durham w Anglii, gdzie pochowany 


nych wieśniaków z Wogezów i 
ua dwór królewski mając pięć lat, gdzie 
się nim zajęła ks, Jabłonowska. Bebe 
był karłem. W r. 1760 mając lat i9 
mierzył tylko 89 cm, 

Aby zrozumić powokźście tego po- 
tworka trzeba zaznaczyć, że w Polsce 
panowała wówczas moda trzymania kar 
łów w wielkich domach. Król Stanisław 
zajął się nim serdecznie, Był to potwót, 
którego wygląd budził wstręt: zmarsz- 
czony jak zśrzybiały starzec, krzywy, 
garbaty, z olbrzymim nosem, oto portret 
jaki skreślił o nim jeden z jego współ- 
czesnych w sprawozdaniu do Akademji 
Umiejętności w Paryżu. Poza tem był 
to półidjota. Nie można go było nau- 
czyć ani czytać, ani pisać, nie chciał się 
zająć żadną robotą, Niemniej jednak cie 
szył się wielkiem powodzeniem na dwo- 
rze. Liczne jego wielbicielki twierdziły 
o nim, że jest to natura niezmiernie wra- 
żliwa i uczuciowa, że jest bardzo dystyn 
gowany i wcale nie tak brzydki, jak go 
przedstawiają. Wystarczało zresztą, że 
był ulubieńciem króla. 


Lecz na nieszczęście małego fawory | BSEWYMEGHSM 


ta dworu, w r. $753 przybyła do Lune- 
ville pani Fumięcka. W otoczeniu tej 
dostojnej damy znajdował się drugi ka- 
rzeł, Józef Boruławski. Pochodził on z 
szlacheckiego rodu i liczył wówczas 21 
lat. W czasie przejazdu przez Wiedeń 
był on przedstawiony Marji Teresie, Na 
zywano go Joujou. W przeciwieństwie 
do Bebe miał wszelkie zalety towarzy- 
skie: przystojny, doskonale wychowany, 
świetnie mówił po niemiecku i francu- 
sku, bardzo wykształcony, A przy tych 
wszystkich zaletach górował nad swym 
alem... mniejs wzrostem, Mierzył 
bowiem tylko 75 cm. Król Stanisław 
był zachwycony i natychmiast kazał za 
poznać dwóch karłów. Dotychczasowy 
faworyt był przerażony na widok nowe 
go rywala. Ten jako dobry Światowiec 
zaczął się uprzejmie usprawiedliwiać: 

— Niewymownie mi przykro, że na- 
tura obdarzyła mnie niższym od pana 
wzrostem... 

Nowy karzeł stał się zaraz ulubień- 
cem wszystkich. Bebe był zrozpaczony 
i ogromnie zazdrosny. Pewnego dnia za 
stawszy swego rywala przed płonącym 
kominkiem pchnął go silnie z tyłu, sta- 
rając się wrzucić go do ognia, Zasadz- 
ka się jednak nie udała i z rozkazu kró 
la Bebe został ukarany batami. Na tem 


przybył | został w tamtejszej 


wieku licząc koło stu lat w chowam | 


katedrze, 


TERME 


— W jaki sposób pan go przejechał 


Str. a 


czyli 
Zemsta złośliwego intendenta. 


Miasteczko Vieilles - Roches, w po- | sać jednemu z sąsiadów baronowi de 
łudniowej Owernji, było niedawno wi-| który 


downią zajścia, którego nie powstydził- 
by się za temat autor najzabawniejszych 
wodewiłów. W pobliżu miasteczka leży 
zamek markizy de S$, u której wycho- 
wuje się jej siostrzenica, hrabinka de F. 
Przed kilku dniami markiza otrzyma 
ła, jak zwykle, rachunki od swych do- 
stawców, sklepikarza węglarza, mlecza- 
rza, piekarza oraz domowego lekarza, 
Ponieważ tego dnia była w bardzo złym 
humorze, rachunki wydały się jej zbyt 
wygórowane i dlatego przywoławszy 
swego intendenta, podyktowała list w 
bardzo ostrym tonie, który kazała mu 
pięć razy przepisać i wysłać do każde- 
z dostawców. 
Dyktowanie poprawiło humor, a wte 


dy przypomniała sobie, iż należy odpi- 


+= 


— Ten człowiek chciał w czasie najszybszej jazdy zajrzeć pod samochód... 


Kto mu jest winien?... 


ny 


Niezna 


dotąd kaprys 


przyrody. 


SPIEWAJĄCE DRZEWO 


rośnie w Ameryce. 


Uczony botanik amerykański, Wil 
liams, odkrył niedawno w Meksyku 
szczególny gatunek drzewa, które w na 


w błogosławionej krainie na obu brze- 
gach rzeki Rio Grando. 
Opowiadano mi — mówi Adams, że 


uce jest znane, jako Echinocaptus, Lon | to drzewo śpiewa; szczerze się z tego 


dyński botanik Adams, który ostatnio 

lat kilka spędził w Ameryce, o drzewie 

tem pisze rzeczy nadzwyczajne. 
Szczególne własności tego drzewa, 


"mówi angielski botanik — znane są sze 


rokim rzeszom ludności Meksyku. Nau- 
ka jednak uważała dotąd, iż dawanie 
wiary głosowi tych rzesz, nie odpowia- 
dał godności uczonych. Okazuje się 
jednak, że lud meksykański o drzewie 
Echinocaptus opowiada rzetelną praw- 


Qe 

Jest to drzewo karłowate; gatunek 
więc skazany jest na wymarcie; drzewo 
to przed kilku stuleciami napewno by- 
ło znacznie większe i bardziej obfitowa 
ło w liście. Rośnie najlepiej w stępach 


Lornetka, okułary, monoki 


interesują nasze panie 
Czarno oprawne w róg okulary czynią twarz... pikantną 


Kobieta współczesna nie czuje się 
szczęśliwa, jeżeli nie może się czemkol- 
wiek wyróżnić od innych, Krajem, któ 
ry ułatwia kobiecie wynajdywanie tych 
środków wyróżnienia się, są St. Zjedno- 
czone, 

Według pojęć St, Zjednoczonych naj 
piękniejsza i najmłodsza kobieta musi 
nosić czarno oprawiane w róg okulary, 
Celem tej mody jest nadanie twarzy pe 
wnej pikanterji, która wtedy szczegól- 
nie daje się zauważyć, gdy występuje w 
przeciwieństwach. 

Delikatność į subtelność linji nosa np. 
aiśdy nie będzie tak dobrze uwydatnio- 
na, jak przez włożenie nowoczesnych 
okularów. To też im młodsza jest ko- 
dieta, tem silniej pragnie się uokula- 
Fax Za amerykanką poszła teraz wie- 


Kobiety utrzymują, że mieżczyźni lu 


bią okulary u kobiet, Czy to prawda? 
Nie mówmy o tem głośno, ale po cichu 
niejeden z nas opowie się zapewne prze 
ciw okularom wogóle, a u kobiet w szcze 
gólności, Tembardziej, że moda naka- 
zuje nosić okulary nawet takim dziew- 
czątkom, które nazywano dawniej, gdy 
mężczyzna był odważniejszy, podlot- 
kami, 

Co w takim razie moda przepisze ko 
biecie dorosłej? Ta nosić ma monokl; 


uśmiałem. Wiedziałem jednak, że kra- 
jowcy a nawet część przyszów uważają 
Echinocaptus za świętość i w pewny: 
okolicznościach do drzew tych odbywa 
ją istne pieliśr i, | 

Podczas tych pielgrzymek obowiązu 
ją stroje uroczyste, w których uczestni- 
cy przebywają w najstraszniejszy upał 


nieraz po kilkadziesiąt kilometrów, by J 


dostać się do stepu, gdzie w osamotnie 
miu stoi to małe drzewo, nie mające wię 
cej, niż 1 i pół metra wysokości. 

Byłem na jednej takiej pielgrzymce. 
Stanęliśmy wszyscy dokoła drzewa; wi- 
działem, że towarzysze moi stoją z wiel 
kiem nabożeństwem, Staliśmy tak oko 
ło godziny. Nagle wśród niezwykłej ci 
szy popłynęła jakaś śpiewna melodja; 
było to coś w rodzaju dźwięków harfy, 
do której strun dotknęła się ręka arty- 
sty z dziesięć razy bezpośrednio, wyśry 
wając małe akordy jakiegoś krótkiego 
utwor 

O pomyłce ozy przywidzeniu nie mo 
gło być mowy, bo żaden z obecnych har 
fy nie miał przy sobie. Muzyka więc po 
chodziła bezwarunkowo z drzewa. Zre- 
sztą po 20 minutach oczekiwania dźwię 
ki popłynęły na nowo. Słuchając z wiel 
kiem wytężeniem, mogłem stanowczo 
stwierdzić, że to drzewo grało, 

Krajowcy opowiadają, że liście tego 
drzewa mają tę własność, że gdy się je 
zaparzy jak herbatę, wywołują dziwny 
stan półmarzenia, półsnu, podczas któ- 
reśo słyszy się przemiłe jakieś tony. 

Uczeni zajęli się wytłumaczeniem te 


ale nie delikatnny i mało widoczny, jak | g0 zjawiska. Przypuszczają oni, że dzia 


u mężczyzny, lecz duży i z grubego 
szkła, tak, aby każdy mógł go odrazu | 
zauważyć, Co się tedy stało z używa- 
ną dawniej przez kobiety lornetką? Zni 
kła w dawnym kształcie zupełnie, bo te 
raz taka tylko kobieta uważana jest za 
elegancką, która nosi lornetkę o bar- 
dzo małej rączce, łatwo dającej sie w 
dłoni schować, ale o wielkim szkle, 


ła tu wyłącznie t. zw. prąd bioelektry- 
czny, znajdujący się w komórkach lu- 
dzi, zwierząt i roślin, 

Technika współczesna radio wyka- 
zała nam, że można fale elektryczne za 
mieniać w dźwięki, W ten sam zapew- 
ne sposób, co rádio, przekształcają się 
fale elektryczne Echinicaptusa w cud- 
ną melodie, 


H, 
prosił o rękę jej siostrzenicy, Po 
dyktowała zatem bardzo grzeczny Mel 
do barona i kazała go odwieżć bezzwła 
cznie, 

Na drugi dzień otrzymała od berone 
list następującej mniej więcej treści: 

Wielce Szanowna Pami! 

— Nie zasłużywszy w nmiczem na o0- 
belgę z Jej strony, tem więcej, że moja 
bezinteresowność niejednokrotnie zyska 
ła Jej uznanie pozwalam sobie róweo- 
cześnie oddać sprawę mojemu adwoka- 
towi z poleceniem dochodzenia na dro- 
dze sądowej satysfakcji. 

SĘ przeczytaniu listu markiza pomy 
ślała: 

— Biedaczysko zwarjował z radości, 
dowiedziawszy się, że zezwalam. na je- 
go małżeństwo z mą siostrzenicą. 

Wzruszyła ramionami a równoczeć- 
mie w drzwiach pojawił się lokaj, aton- 

— Narzeczeni hralbianki czełkająę w 


— Co takiego? zawołała markiza, 
przekonana, że i stary lokaj dostał po- 
mieszania zmysłów, 

Któż opisze jednak ździwienie jej na 
widok sklepikarza, węglarza, mleczarza, 
piekarza i starego doktora, którzy zasie 
dli wiankiem wokół, k z wielkim 
bukietem kwiatów. 


— Co to ma znaczyć? wyjękala, nie 
mic zrozumieć, 


omu, 


nie ich następujące: 

— Szanowny Panie! 

Zawiadamiając Sz. Pana, iż siostrze- 
nica moją chętnie połączy swe losy z 

imi; pozwalam sobie zauważyć 
równocześnie, że przeznaczam jej posag 
w wysokości 500,000 franków. 

W kilka chwil zagadka się wyjaśniła. 
„  Jmtendent, który miał dawne pora- 
chunki z markizą, postanowił się zem 
ścić.i list do dostawców doręczył barp- 
„nowi, zaś tist do tego ostatniego przepi) 
isat pięć razy i przesłał go sklepikarzo- 
wi, mleczarzowi, węglanzowi, doktorowi 
i piekarzowi. å 

Rezultat był ten, że został wyrzisdo 
ny ze służby, poczem wytoczył procax 
swej dawnej pani o odowanie. Ba- 
ron cofnął skargę, dowiedziawszy się © 
wszystikiem, a pięciu dostawców marki 
zy do końca życia będą opowiadać, że 

ez kilka godzin byli narzeczonyrń 

abianlci de F. 

Jeden z reporterów paryskich wyba 
dał całą sprawę i w ten sposób dowie= 
dziano się o niej na szerokim świecie.. 
ETS YEE 


Wpływ tytuniu 
na wydajność pracy. 


W uniwersytecie Johna Hopkinsa w 
BakKimore dokonano — jak donoszą da 
paryskiego „Matina“ — pod kierownice 
twem prof. dr. Dunlapa, ciekawych do= 
świadczeń, co do wpływu tytuniu na 
wydajność pracy. 

Próby te miały wykazać. że czlo- 
wiek palący, pracuje lepiej, niż nie palą= 
cy, tudzież, że ciśnienie arterjalne krwi 
pod wpływem tytuniu nie jest większe, 
niż wywołane przez Śmiech. 

Doświadczeń tych dokonywano tyb 
ko na mężczyznach, niebawem jednak 
mają być zorganizowane też doświad- 
czenia, tyczace się wpływu palenią na 
kobiety. 


Niemiła przygoda 
statku, 


Na statku francuskim „Lafayette“ od 
bywał się niedawno dla rozrywki pasa 
żerów wielki bal maskowy, kiedy zaba- 
wa była u szczytu, statek z nieznanej 
przyczyny zatrzasi się w strąszny spo- 
sób, a danserów rzuciło we wszystkie 
strony sali. 

Powstała panika, damy mdlały, wszy 
Scy rzucili się na pokład, aby zobączyć 
co się stało. Wkrótce stwierdzono, żę 
przyczyną „trzęsienia ziemi. był wielo- 
ryb, który wDlatał sie w śruby statku. 


PYPRPSS WIPCZORNY 


Wspanfały 


Komisarz sowiecki Charlie Chaplin 


w roli diabla. 


Chciat odebrać babie 
wiejskiel pieniądze. 


Sowiecka „Krasnaja Gazieta" dono- 
si o niezwykłym wypadku, jaki miał nie 
dawno miejsce na prowincji rosyjskiej, 

Pewna staruszka we wsi Skomoro- 
chy otrzymała wezwanie do komisarza 
wiejskiego. Gdy przybyła do „biura”, 
komisarz ARE ją: 

— Słuchaj, babo, czy nie masz przy- 
padkiem krewniaka w Ameryce? 

Mam tam syna; ale wywędrówał 
on przed piętnastu laty i w ciągu tego 
czasu znaku życia nie dawał, 

— Mogę ci od niego obwieścić rado- 
sną nowinę — powiada komisarz; — syn 
przysłał ci z Aemyki pięćset rubli. Trze 
ba, żebyś poszła na pocztę i odebrała 
te pieniądze. 

Staruszka ucieszyła się niewymow- 
nie, ale, że poczta była o piętnaście ki- 
lometrów od wsi, postanowiła pójść po 
pieniądze dopiero dnia następnego. 

Późną nocą, kiedy staruszka spała w 
najlepsze, usłyszała gwałtowne pukanie 
do drzwi. 

— Kio tam? — zapytała wystraszo- 
na. 

— Otwórz natychmiast! — usłyszała 
odpowiedź, 

Gdy staruszka otworzyła drzwi, spo 
strzegła jakąś dziwacznie ubraną postać 
z rogami na głowie. 

— Czy byłaś na poczcie i odebrałaś 
pieniądze? — zapytała zjawa. 

— Nie jeszcze, pójdę po nie dopiero 

jutro. Kto jesteś? — spytała starusz- 
ka, trzęsąc się ze strachu. 
Jestem djabeł — odpowiedziała 
tajemnicza zjawa; — rozkazuję ci, żebyś 
przyniosła pieniądze i oczekiwała mię 
jutrzejszej nocy o tej samej godzinie! 

— Dobrze, djabełku! Uczynię, jak 
każesz, 

Następnego dnia staruszka wybrała 
się na pocztę bardzo wczesnym rankiem 
(na przebycie 15 kilometrów na piecho| 
tę trzeba wiele czasu), a przybywszy do| 


aeroplan tow. niemieckiego „Lurt Hansa“, który utrzymuje Kotmunikacię Berlin — 
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Tworzy filmy artystyczne, 


037 


nie jest bogaty 


które są niezmiernie drogie 


Ale za fo każdy rego obraz stanowi sensację 
w świecie kimnematograficznym. 


Nowy film Chaplina jest nietylko dla 
Ameryki, ale i dla Londynu ewenemen- 
tem, z któryra iść mogą w zawody tyl- 
ko wyścigi w Epson lub walka footbal- 
ce pomiędzy Ligą irlandzką a angiel- 
ską, 

Radość też zapanowała w Londynie 
z powodu zapowiedzianeśo na dni naj- 
bliższe wystawienia nowego filmu Cha- 


nakręcanie ich trwa bradzo długo i ko 
sztuje bajońskie sumy. 

Tak np. film „Gorączka złota" na- 
kręcany był przez dwa lata, kosztem 


około 1.5 miljona dolarów. Jak oblicza 


ją, dochód jaki przyniósł on Chaplinowi 
nie przewyższało wcale tej sumy. Tem 
się tłómaczy, dlaczego Chaplin nie jest 
wcale bogatym człowiekiem, jak inni 


plina p. t. „Cyrk*, Zdaje się jednak, że | JeŚo koledzy filmowi, 


była to radość przedwczesna. Chaplin, ! 


nie liczący się z niczyjem nagleniem o 
pośpiech i nie wypuszczający filmu na 
rynek, dopóki nie jest z niego. zupełnie 
zadowolony, wciąż jeszcze obcina tńajno 
wszą kreację swoją, poprawia ją i uzu- 


Kiedy przed dwoma laty ogłoszono 
wysokość podatków od dochodów, pła- 
conych przez świazdy filmowe w Ame- 
| ryce, pokazało się, że Chaplin miał do 
| zapłacenia tylko 300 dolarów podatku. 
| Udowodnił on bowiem, że obraz jego 


pełnia tak, że mocno jest wątpliwe, czy| „Kobieta z Paryża”, prawdziwy triumf 


ciekawość publiczności kinowej zosta- 
nie zaspokojona przed Nowym Rokiem, 


Chaplin posiada własne swoje studjo 
sam finansuje swoje filmy, opłacając z 
własnej kieszeni nie tylko artystów i 
techników, ale również armję sprzedaw 
ców, aśentów, oraz sztab biur, które 
prowadzą interesy jego na całym świe- 
cie On też wraz z Mary Pickford, Dou 
ślasem oraz jeszcze paroma gwiazdami 


filmowemi równej świetności stanowią | 


skład t. zw. Allied Artists Corpporation 
(Korporacja Artystów  Związkowych) 
czy niezależnych od nikogo wytwórców, 

Chaplin- tworzy swoje filmy, licząc 
się jedynie z własnym sądem, gistem i 
upodobaniem, czego wynikiem jest, ze 


Kiedy jednak chciano jej wypłacić ca 


łą sumę, staruszka poprosiła, aby dano 
narazie tylko pięćdziesiąt rubli, resztę 
zaś zachowano na później, Zdziwiony 
naczelnik poczty zapytał, co to ma zna- 
czyć; staruszka łam mu wytłumaczyła: 

— Diabeł przyjdzie do mnie dziś w 


urzędu pocztowego, dowiedziała się, że! nocy po pieniądze. Nie chcę mu dać 


pieniądze istotnie nadeszły, 


wszystkiego, 50 rubli wystarczy chyba, 


artystyczny, nie przyniosła mu żadnego 
dochodu, a „Gorączka złota" dopiero 
po dwóch latach opłaciła koszty wypro 
dukowanie tego filmu. 

Wielkie amerykańskie korporacje 
filmowe płaciłyby chętnie Chaplinowi 
|roczną pensję, znacznie przewyższającą 
|jeśo obecne zarobki; woli on wszakże 
|pozostać własnym swoim panem i two 
| rzyć filmy w sposób, w jaki uważa, że 
powinny one być tworzone. Za to wła- 
| ściciele kinematografów robią na nim 
| doskonałe interesy, bowiem filmy jego, 
pomimo wysokich cen za ich wynajęcie, 
sowicie się opłacają. Dlatego właśnie 
każdy nowy film Chaplinowski oczeki- 
wany jest z tak wielkiem zainteresowa 
niem, 


— Co za djabeł? — pyta zdziwiony 
naczelnik poczty. | 

Słaruszka opowiedziała mu wszystkie 
szczegóły. Ponieważ naczelnik poczty 
nie wierzył w zjawy piekielne, dać znać 
policji, która ulokowała na noc w cha- 
cie staruszki dwuch policjantów, 

Gdy „djabeł* przybył w nocy, poli- 
cjanci aresztowali go. a pn 7° 


Londyn. Aparat (Junkers) postada 3 motory. 


Miasto 
czworonożnych jaroszów. 


Miljoner indyjski, Arjun Lalshęt, za- 
kupił całą jedną wioskę hinduską i.prze- 
obraził ją w „psie miasto“ pod warun- 
kiem, aby tam rezydowały tylko psy ja- 
TOsze, 

Człowiek, który wprowadził w czyn 
tak niezwykły projekt należy do bardzo 
w Indjach rozpowszechnionej sekty Ja- 
nistów, mających w swych statutach su 
rowy zakaz zabijania jakiejkolwiek isto- 
ty żyjącej, - 

Arjun Lalshet, chcię w ten sposób 
złagodzić w psach wszelkie . dzikie in- 
stynkty, nakazał żywić mieszkańców 
„psiego miasta“ ryżem, kaszą, mlekiem 
i masłem. 

Szczenięta otrzymują przez trzy mie 
siące tylko kaszkę z masłem i cukrem, 
a młode psy, biały chleb z oliwą i solą. 

Pierwszą robotą:w „psiem miescie“ 
było zatkanie każdej istniejącej mysiej 
dziury, aby mieszkające tam psy nie 
miały nawet najlżejszejępokusy polowa- 
nia choćby na myszy. = 

Arjun Lelshat ma nadzieję, że wytwo 
rzy tym sposobem nowa rasę „cywilizo- 
wanych“ psów w których dzikie instynk 
ta zupełnie wygasną., 


Miljon członków 
i ćwierć miliona małoletnich 
liczy włoski związek fae 

Szystów. | 


Zarząd związku faszystów włoskich 
ogłosił statystykę, z której wynika, że 
liczba zorganizowanych faszystów we 
Włoszech wynosi 991.358 osób, wtem 
53.391 kobiet. w 

Poza tem liczba małoletnich płci o- 


ibojej, zapisanych do związków faszy- 


stowskich przekracza ćwierć miljona. 
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ski okazało się, że w roli djabła wystą- 
pił sam komisarz wiejski. 

Sąd skazał pomysłowego komisarza 
na arcyciekawą karę; musiał on w: cią- 
gu miesiąca chodzić w przebraniu dja- 
bła po całym powiecie. A gdy już wszy 
scy się zeń naśmieli, odesłano go do wię 


. h ~ 
mamin vis 


W Vila Glori (Włochy) staraniem tutej- szego 
się wielkie popisy sportowe na cele do broczynne, 


syndykatu dzienntkarzy odbyły 
Nasze ilustracje przedsta- 


wiają ciekawą popisową jazdę automobilową oraz karkolemne popisy cyklistów 
w jeździe dokoła kosza. 


Gdy się sezon snorfowy kończy. 


fości sportowe z catego świata 


We wszystkich okręgach piłkarskich wre |Wielka afera bokserska w Niemczech. — Pol- 
akcja przedwyborcza. 
Kto pragnie utworzenia w Polsce ligi piłkarskiej? 
P.Z P.N-owi grozi rozłam. 


„4 Łódź, 1 listopada. 

Zbliżająca się zima zmusza do za- 
przestania urządzania zawodów, a skie 
rowywuje umiejętności i zapada spor- 
towców na teren polityki sportowej, 

W Krakowie — w sercu sportowym | 
Polski dają się już zauważyć pierwsze 
jej jaskółki, 

egoroczna zima przyniesie cały sze 
reg niespodzianek. Sde s 
„ Dotychczasowy blok klubów Craco- 
vii — Makkabi — Jutrzenki — Wawe- 
lu i całego szeregu drobniejszych klu- 
bów rozluźnił się nieco, a próby dooko | 
ła utworzenia nowej grupy już rozpo- 
częły się. Trudno jest dzisiaj przewi- 
dzieć, jaki będzie rezultat rozpoczętych 
pertraktacji i targów pomiędzy kluba- 
mi, a ataya razie pie spodziewać 
się wielkich zmian „politycznych“ w 
okregu krakowskim. erige 

Również i w sporcie polskim zajdą 
pewne — może i nawet zasadnicze zmia 
ny. Krakowscy emisarjusze bawili we 
Lwowie w ubiegłym tygodniu i starali 
się gwałtem wciągnąć okręg lwowski do 
agitacji w sprawie utworzenia „ligi pol- 
skiej”. Trudno było jeszcze do niedaw- 
na dotrzeć źródła, z którego wypływa- 
fy projekty przyszłej ligi piłkarskiej, 

arazie cała ta akcja odbywała się 
w zupełnej tajemnicy, nici jednak real- 
nych jej zarysów szukać należało, jak 


się obecnie jawnie okazuje w Krakowie. | 


Prace nad zrealizowaniem znajdują 
się już podobno w stadjum, które wró- | 
ży, że podczas najbliższego walnego 
zgromadzenia PZPN-u odpowiedni wnio 
sek ie do laski marszałkowskiej. | 

Projektodawcy nowego, ustroju foot- 
balowego liczą się nawet z niepowodze 
niem swej akcji na forum PZPN-u, przy 
puszczając równocześnie, że Cracovia 
jako klub wybitnie rządowy, stanie po | 
stronie PZPN-u i ogłosi swe dezinteres- 
sement w sprawie ligi, 

Jeśli zebranie wniosek o utworzeniu 
figi odrzuci, 16 klubów, mających ją 
stworzyć, wystąpi ze związku piłki noż 
nej i utworzy swą własną naczelną ma- 
gistraturę, 

„Fifa niewątpliwie nowy związek za- 
twierdzi, gdyż nie będzie miała żadnych 
pocz prawnych, aby tego nie uczy- 
nić. 

Powiedzmy więc otwarcie: PZPN-u 
grozi rozłam, który nie będzie jednak 
trwać długo, jeśli się zważy, że w lidze 
piłkarskiej zgrupowane będą najbogat- 
sze kluby polskie, łożące obecnie w lwiej 
części na materjalne utrzymanie związ- | 
ku, oraz — że będą w niej czynni naj- 
lepsi gracze, w każdym razie — niemal 
ws y, reprezentujący dotychczas bar 
wy Polski w piłce nożnej. 


! ligi. 


Niewątpliwie i Cracovia, która zdra 


dziła, nie oficjalnie, swój dotychczaso- Joung wyszło na jaw, 


wy blok, ustąpi wreszcie i przyłączy się 
do nowej ligi, 


ski „chiński mur“. — 


Erik Rademacher. — 


Uosobienie skromności.—Prawdziwa sporta 
swoman. Człowiek w ciągłej w walce 
z przestworzami. 


Po meczu 'Breitenstraeter — Fred! do niej dostać, ogłosiła w prasie list tre 


że w ostatniej 
chwili podstawiono bokserowi niemiec- 
kiemu, pod nazwiskiem Anglika, jakie- 


ści następującej: 
ajdroższa Fritzi! 
Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że lu. 


Miejmy nadzieję, że sprawa ta za-! goś robotnika doków hamburskich, któ bię przebywać w Wiedniu, nie tyl- 


kończy się szybko pojednaniem, po zli-| 
kwidowaniu zaś zatargu abode w 
PZPN-ie prawo obywatelstwa. ! 
= Aczkolwiek w założeniu samym. 
myśl ta zasługuje na poparcie, gdyż usu 
nęłaby pewne wprost niedorzeczności | 
w mistrzostwach państwowych, to jed- 
nak krakowscy agilatorzy chcą ją wpro 
wadzić z czysto egoistycznych celów, 
nie mając wcale na myśli argumentów, 
któremi operują, 

Ze zrozumiałych względów utworze 
nie ligi nie wyjdzie na korzyść reszty 
klubów A klasowych, które nie mają 
być brane w rachubę przy tworzeniu 
Dlatego też niemal we wszystkich 
okręgach znajduje się wielu bardzo prze 
ciwników, którzy za wszelką cenę pra- 
śną nie dopuścić do zniesienia dotych- 
czasowego systemu rozgrywek, 

To też narazie obie strony nie zasy- 
pialą sprawy i już odbywają się konwen 
tyle i pertraktacje. 

Niedaleka przyszłość okaże, czy wal 
ka tegoroczna przedwyborcza przynie- 
sie „zoawienne” skutki dla krakowskie- 
(go okręgu, który dotychczas w życiu 
sportowym Polski odgrywał dominującą 
rolę, a teraz coraz więcej traci na swym 
znaczeniu, 

W każdym razie ci, którym powie- 
rzono czuwać nad rozwojem  footbalu 
polskiego, którzy stoją na jego czele, 
powinni przy naradzaniu się nad utwo- 
rzeniem ligi, mieć również na względzie 
dobro pozostałych klubów i znależć dla 
nich wyjście, któreby umożliwiło im dal 


szą eszystencję. 
Sportowiec, 
WSCH 


Mędzvpaństwowy mecz 


Polska— Szwecja 
w hockev'u lodowym. 


Polscy hockey'iści otrzymali zapro- 
szenie do Szwecji, gdzie oprócz meczu 
międzypaństwowego Polska — Szwecja 
rozegrają oni szereg spotkań towarzy-, 
skich z najlepszymi drużynami Skandy- | 
nawji, jak Djurgarden, Goetha, Soeder- 
taelie, Vesteraas. 

W drodze do Sztokholmu drużyna 
polska zatrzyma się w Berlinie celem ro 
zegrania rewanżowych meczę z „Berli- 
ner Schlittschukklub" i „Sportklub Char 


|lottenburg'*. (e) 


ry naturalnie“ został snockautowany, 


ko dlatego, że miasto to było świad- 


w trzecim starciu. Związek niemiecki, kiem moich triumłów, ale z posiadania 
zaskarżył organizatorów do sądu o 0-| tu najlepszej przyjaciółki. Aczkolwiek 


szustwo. 
++ 


* 

Przed trzema tygodniami miała ro- | 
zegrać kilka meczów w Wiedniu repre- 
zentacja piłkarska Rosji. . Przedstawi- 
ciel klubów p. Wottitz przyjechał nawet 
na spotkanie do Warszawy. Tymczasem 


(jak się okazało na granicy polskiej za- 


częto robić trudności w rezultacie cze- 
$o sowieccy piłkarze pozostali w swej 
ajczyźnie, 


wiem, iż przyjdzie kiedyś taka chwila, 
kiedy będę musiała skapitulować przed 
Tobą, to jednak myśl, iż wspólnie dąży” 
my do rekordów dodaje mi bodźca do 
dalszej pracy. Wiesz o tem, iż na zawo 
dach urządzonych przez Twój klub po- 
biłam dwa rekordy; Winnam więc cie- 
szyć sięl Tymczasem świadomość, iż 
Ty teraz jęcząc, poddać się musisz ope 
racji, odbiera mi wszelką radość, Pra= 
śnę aby wszyscy o tem wiedzieli, iż łą- 


Rezultatem takiego postępowania jest czy nas nietylko przyjaźń sportowa, ale 


surowa naganka sportowych pism zagra 


nicznych, które tłustym drukiem pod- | 


kreślają, że Polska zamyka granice dla 
nieprzyjazneśo państwa, | 
$+ 


* 

Erik Rademacher, jeden z najznako- 
mitszych pływaków kontynentu, które- 
go rekordy osiągane w międzynarodo- | 
wych basenach wzbudzały ogólny po- | 
dziw, wykazał ostatnio, iż w parze z 
wielkiemi umiejętnościami kroczy nie 
pycha i zarozumiałość ale skromność, | 
i w pełnem łego słowa znaczeniu genil- 
meństwo. Jeden z najlepszych klubów 
angielskich urządził wielkie międzyna- 
rodowe zawody pływackie z udziałem 
najznakomitszych rekordsmanów. Na [i 
ście zawodników nie brakło i Radema-/ 
chera, który jednak nadsyła depeszę, iż 
startować nie będzie ze względu na sia 
bą forme, w jakiej się obecnie zna'duje. | 
Nie chcąc więc zmniejszać znaczenia za 
wodów przez słartowanie w słabej kon- 
dycii, Rademacher, kategorycznie odma 
wia swego udziału w zawodach. Ten 
gentlemeński gest Niemca, powinien być 
wzorem dla wszystkich „książąt i „kró 


lów ial". j 
sk 


Ej 

W pierwszych dniach października 
odbyły się w Wiedniu międzynarodowe 
zawody pływackie zorganizowane przez 
„Hakoah“. Zawody miały dać jednocze 
śnie najlepszej pływaczce austrjachkiej 
Fritzi Löwy („Hakoah') możność zre- 
wamżowania się mistrzyni Niemiec Lot- 
ty Lehman za porażkę na dystansie 400 
mtir. Do rewanżu jednalt nie doszło, bo- 
wiem Lówy zachorowała i musiała się 
poddać ciężkiej operacji Nic też dziw 
nefo, że Niemka bez najpoważniejszej 
konkurentki z łatwością zdobyła pierw- 
sze miejsce. Po zwycięstwie Lehman, 
chcąc okazać w jakiś sposób swą szcze 
rą przyjaźń dla Lówy, a nie mogąc się 


serdeczny węzeł koleżeński. Spotkamy 
się jeszcze nieraz i mam nadzieję, iż zaw 
sze i wszędzie bez względu na nasze 
wyczyny będziemy dobremi przyjaciółe 
kami, Oto prawdziwa sportswomanl 
Człowiek nie ustaje w walce z przy» 
rodą ani na chwilę... Wszystkie swe sie 
ły umysłowe skupia on w celu udosko- 
nalenia środków technicznych, ujarzmia 
jących coraz skuteczniej żywioły. Szyb 
ciej — wyżej — dalej — fo dewiza dm 
obecnych. Czyny wczorajsze są dziś po 


, wszedniością; dla jutra zaś nie możemy 


zaznaczyć granic. Oto nowy rekord, Te 
kord zdobywania przestworzy. Człowiek 
kreśli w nich nieuchwytne znaki swej 
zwycięskiej istoty, tam gdzie nie pow= 
stały dotąd ślady jakiegokolwiek żyją= 
cego stworzenia: lotnik francuski Calli- 
ro osiąga 12,442 mtr, wysokości. Na a- 
paracie Spad - Bleriot o silniku Lorrai- 
ne-Dietrich mocy 450 HP. wniósł się on 
z lotniska Le Bue i zakre! 'ając kola nad 
Paryżem, począł się wznosić coraz wy- 
żej; zwalczył chmury i po 2 godzinach 


o 


osiągnął 12 klm. Teraz zeczęly się naj- 


gorsze minuty: oto aby pobić swój wla- 
sny rekord, aby pokonać samego siebie 
musiał śmiały lotnik wnieść się jeszcze 
conajmniej o 200 mtra tyrmczasem osią- 
gnięcie 12,000 mtr. zmęczyło go wprost 
śmiertelnie: od wysokości 7 klm. oddy- 
cha się tlenem; mimo cieplefo ubrania, 
ożrzewanego prądem elektrycznym, 50- 
slopniowy mróz dotkliwie mu dokacza; 
motor w niesłychanie rozrzedzonym po- 
wieirzu pracuje źle, Lee ciekły lot- 
nik przezwycięża się, W ciągu paru mi 
nut, długich jak wieczność, prze dalej 
w górę. Gdy osiąga 12,500 mir., opusz- 
cza się i ląduje skąd niesłychanie osta- 
bionego odwożą do szpitala. Na baro- 
grafie odczytują wzniesienie 12,800 mir 
Jeszcze jeden elup walki z przestworza 
mi został wygrany. 
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Dziś powtórzenie premjery tytanicznego dzieła filmowo- muzycznego 


Kawaler Srebrnej Róży 


osnutego na tle najpotężniejszej opery o tym sa- 


mym tytule genjalnego kompozytora spółczesnego Ryszarda Straussa 


O ychczas: masia piękny jak boy miej JACQUE CATELAIN 
"będąca uosobieniem wdzięku KAWGUETTE DUFLOS 
Oryginalna, pełna muzyka operowa w wykonaniu specjalnie dokompletowanej orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KAN 
TORA będzie artystycznym uzupełnieniem tego bezsprzecznie najpotężniejszego filmu doby obecnej. 
Początek przedstawień o godz. 2-ej. 


. Nowy rozkład jazdy. 


od 1 października 


ŁÓDŹ-FABRYCZNA ŁÓDŹ-KALISKA: 

Przychodzą: 23.58 — do Poznania (przez Kutno). 

1.00 — z Koluszek (pociąg miejscowy) pe Ch 

4.18 — z Koluszek — Sosnowca, 3.05 — z Kępna (przez Leszno) 

7.28 — z Koluszek — Sosnowca, 6.30 — z Krakowa 

9,40 — z Częstochowy, 6.34 — z Poznania (pośpieszny) J i 2 ań REN 
10.25 — ze Skarżyska i Warszawy, 8.15 — z Łowicza JĄ oia Pea ieor ; CY 
13.26 — ze Skarżyska, 8.45 — z Gdańska 


14.50 — z Sosnowca i Częstochowy, Ryż m a Sdz (przez Kutno) 
16.18 — z Warszawy. 10.17 — ze Lwowa 


L= a 0% EZIYEE cu. | Rudolph Valentino 


20.25 — z Koluszek — Częstochowy i z| 12.45 — z Warszawy w miłosnym dramacie 
Krakowa (pokies, z” 13.11 — z Poznania ele Kutno y à 


13.28 — z Poznania (przez Kalisz) a śś 
21.30 — z Koluszek — Warszawy, py 9 rene y „YRUJĄCY CZAR (Kobra). 
22.17 — z ZEW (pociąg  pośp.)| 18.11 — z Poznania (pociąg pośpieszny) | i 
(z Koluszek). 18,23 — z Koluszek 
19.25 — z Poznania 3 
Odchodzą: 20.15 — z Płocka i Ciech 


t.40 — do Koluszek (połączenie z War |2152 — z Warszawy . Ie 
szawą, Skarżyskiem i Tarno- 23.25 — z Warszawy (pociąg pośp.). 


brzegiem), Odchodzą: 


7.00 — do Koluszek = szna — Kępna 
7.50 — do Warszawy (pociąg pośp., ie a ER re" + 


> wy 
bezpośredni) i Krakowa 6.42 — do Warszawy (pociag pośp.) 


Początek przedstawień codziennie o 2-ej po południu. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 75 groszy 


9.05 — do Tarnobrzega 7.15 — do Warszawy SARE "IR R 5 SAE BŚ E A a 
11.50 — do Koluszek (połączenie z War| 7.40 — do Poznania aan a ZZ E A Di: 
szawą) je — ść o peyą dza in — Dziś — 
w 05 — do Poznania (przez Kutno) i do T 
13.25 a ROERE (połączenie z War Ciechocinka | (ii następny (CH! 
10.50 — do Łowicza E l 
14.55 — do Koluszek 12.07 — do Poznania (pociąg pośp.) 


15,50 — do Koluszek (połączenie z Czę- z l 
tow 1 Krakowem | Kr: L5 — do Waaay 
nicy, (tylko (w rpańdziemnikm) 15.15 — do Lwowa 


16,40 — do Częstochowy 18.19 — do Warszawy (pociąg pośp.) 
19.30 — do Warszawy 19.10 — do Ostrowia 
ae 49 KE | Wiednia 202 = do lae i do Płocka Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni francusk wg. powieści Jeles Verne'a 
22.8 o do Koluszek Benni z Mal 20.55 a do Krakowa 5 p. t. „Micheil Strogoff w wykoraniu: - 
s S t h i 22.07 = i ; - g gs : aż "axe 
p SAWA AE A => aoi SA DA wana Móziachina, atalii Rowanko, Wi. Ga daroda | innych, 
A CDÓA AŻ DĄ MRTY RZS SZĄ BEAN SE E j Począ'ek sea o 3 5.1 ieczór. 
ż >: HER E E E N ETENE IAR © ETE E 


zro 


n a T I E ETE E E R AT E 
EN E E EE SENT], E ZO 


WAB E E EE DEE a E E O EN PAREN E E e SENE AE TA EA E PZW 
ER | Najwięks ka 7, w potężnym dramacie i > 

>R AND I" CONRAD VEIDT Mig) Dr  — [88888 
7 ; świata z 


nym ł Dr, med. 
à +.,64 Wielki dramat w 9 aktach podług znaneg romansu V, Cherlenlier z Aka- Dryinlsi 
KINO Hrabia Kostja « demji Francuskiej Niesamowity fascynujący film. Szczyt gry aktoiSkiej.3» z $ BRI N 


mansn n Nad program: Wspaniała farsa w 2 aktach „„Tajemricza trzynastka“, powrócił. 


Zawadzka Ne t 


aA Teleton Nr. 25-38 


Choroby sKOFNE Poładniowa 2% 23, 
m | włosów. wenerycz tel. 40-26 
9990060950 i = j 3-3 k 
do JD Ceny sprzedaży detalicznej Panowie! Dbajcłe o swoje zdrowie! r aka i: rarzzd ką 
efe Radio Gum aga SN i ra a CPOO, Przed zakttpem prezerwatyw żądajcie podał zada Gw iw 
` PZ rr CE ę a De ah AN > jes , - z e a 4 
PREZERWATYWY "A= sfa starszą przodującą marką | ? naipewniejsze | najlepsze wzory kóntgena. RWAICOWA 
x ES j i światową, udowednionenaj | wraz z zajmującym cennikiem za I złļorzyjmuje od 9—z Przyjmuje 
najlepsza marka światowa $% S| B bezpieczniejszą. w znaczkach pocztowych. Tuzio od 5—8 od3 = Il 
Żądać w składach aptecznych MA Æ OLLA ma udowodniono naj: | zł. 4—6—8 I 12 — zupełna gwarancjaj-la pań od 4 — ! d5—8 
aptekach, perfumerjach i w skła- pow M S większe rozpowszechnienie za każdą sztukę. wysyłka dyskretna Oddzieina pocze: ro . 
dach optycznych. i Gej RBA SR Pełna gwarancja za każdą kalina, 


szt ukę 


za pobraniem. Perłumerja Fedra, TA 6 
oo0vęge:! Lwów. Sykstuska ? E (dom własny). RZENNZIRNANRARA 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. — Zamiejscowa 5 zł O ł > > ZWYCZAJNE: 8 gr, u wiersz mija te, sw Ina strenie © sz ale.) ; w TEKSCIE: 40 Rosy za wieręa miiie 
| J e | ah > $ Ret" z t ron: ity), OSDL 3 A, 4 u yo łk Ka Epa © 4 
ren umerata: widząc "73 Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — g oszenia . pyłu i Bóledin, po tekście 0% zł, Ypmieyscowe < ŚĆ pre. A Tor, e 0 hrér, drot, ża toriror 


oszenie do domu 30 groszy. dr k ogloszen adtmialstr nie cdpewiadz Drdbne 10 gr Poszukiwanie pracy ê groszy, Nzjmeaejace da gr. 


DOGR 
Redakcja i Admin'stracja Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 || Ogłoszenia kolorowe (mi 
Telefony redakcji 27.4, 36-43, 36-44 — — po pot  Rękonisów niezamówia nima!na wiełkość ćwierć 
Telefon administracji 22-14. — — — — j| nych nis zwraca cię, — — — strony) 100 procent drożej 


Za wydawaistwe „Repnblika* Sp, s ogr odpm W. Polak. Cacionkami „Regabliki* Łódź Piotrkowska 4%. Tłocuaia Piotrkowska 15. Badaktar odnow. Józef Burmas 


